Praca 
dla obrony Państwa 


zamiast służby w wojsku. 


Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej o obo- 
wiązkowej służbie pracy tych, którzy nie od- 
byli służby wojskowej, oparty jest na zasad- 
niezej przesłance obowiązku obywatelskiego; — 
pracą dla obrony Państwa jest związana nie- 
odłączmie z atrybucjami obywatelskiemi Polaka. 
Kto nie odbył służby w szeregach armii czynnej 
ten w inny sposób spełnić musi swój obowią- 
mek wobec dzieła obrony narodowej. 

Wydaje się, że autorzy dekretu © zastęp” 
czej służbie wojskowej bez zarzutu rozwiązali 
postawione im zadanie. Zastępcza służba woj- 
skowa nie będzie ciężarem dla obywateli, nie 
obarczy budżetu państwowego nowemi wydat- 
kami, a powiększy nie tylko majątek społeczny, 
ale przede wszystkim przysporzy krajowi obiek- 
tów potrzebnych dla lepszego przygotowania 
Państwa do obrony. 

Nie jest bowiem nadmiernym utrudnieniem 
życia prywatnego młodego (do 30-tu lat życia 
liczącego) obywatela bezpłatne przepracowanie 
30-tu dni w ciągu pięciu lat, po 6 dni w reku. 
Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej powołuje 
bowiem do służby zastępczej wyłącznie ludzi 
młodych, przeważnie jeszcze nie obarczonych 
rodzinami. Jeżeli zważyć, że mężczyzna odby- 
wający normalną służbę wojskową oddaje Pań- 
stwu 18 miesięcy swego życia, a potem jeszcze 
conajmniej kilka lub kilkanaście tygodni, pod- 
czas których odbywa okresowe ćwiczenia woj- 
skowe — jasne jest, że ofiara ze strony zwol- 
nionych od służby w szeregach armii czynnej — 
jest minimalna. 

Zrozumiałe, iż w tym stanie rzeczy oby- 
watel, powołany do odbycia służby zastępczej, 
będzie musiał ponieść przynajmniej pewne wy- 
datki ua własne wyżywienie w ciągu tego je- 
dnego, aie pełnego zresztą nawet tygodnia w 
noku. Zresztą — nie koniecznie będzie to efek- 
tywny wykład pieniężny, bo przecież żywić się 
będzie powołany do służby samodzielnie tylko 
wtedy, gdy pracę odbywać będzie na terenie 
gminy, w której zamieszkuje. Oczywiście, że 
dostarczy mu strawy jego dom rodzinny. 

Jeżeli natomiast praca odbywać się będzie 
w rzadkich wypadkach — poza terenem gminy, 
w której stale zamieszkuje — koszta wyżywie- 
nia i transportu bierze na siebie skarb publiczny. 

Odpadnie również płacenie podatku woj- 
skowego, który obciążał dotąd zwolnionych od 
odbywania służby wojskowej. 

Korzyść dla Państwa z prac, dokonanych 
przez odbywających zastępczą służbę wojskową 
będzie olbrzymia. Cyfry mówią o tym wy- 
mownie: — powołani będą zarówno „,nadkon- 
tyngentowi*, jak i przydzieleni do pospolitego 
ruszenia w kategorii zdrowotnej „C“ i „D“ 
Daje to wedle przybliżomych obliczeń około 
700.000 ludzi rocznie, z których każdy ma za- 
pracować po 6 dni. Nie wszyscy jednak będą 
powołani równocześnie, nawet na terenie je- 
dnej gminy nie wszyscy młodzieńcy jednocze- 
śnie odbywać będą pracę przymusową w jed- 
nym tygodniu, ale wręcz odwrotnie — gmina 
taki sobie rozłoży powołania, że tydzień po ty- 
godniu do pracy przychodzić będzie inny od- 
dział, inna grupa wezwanych. Robota będzie 
mogła być kontynuowana przynajmniej w ciągu 
miesięcy wiosennych, letnich i jesiennych. 

Jaka robota? — nie jest oczywiście zamia- 
rem prejektodawców dekretu o służbie zastęp- 
czej budowanie jakichś elektrowni i wielkich 
tam rzecznych, bo ta dziedzina inwestycyj 
państwowych objęta jest planem ogólno-pań- 
stwawym, względnie działalnością inwestycyjną 
instytucyj samorządowych i prowadzona jest 
na zupełnie innych zasadach. Ci, którzy po- 
wołani będą na owe 6 dni w roku wykonywać 
mają w naszych zaniedbanych: miasteczkach, 
wsiach i osiedlach prace najprymitywniejsze, 


CKA GAZETA 


” 
Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem,1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 
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BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLIC 
Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Ogłoszónia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str, 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne, słowo 20 gr. 


. Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K, O. Nr. 145266, 
Gzelonkami drukarni 8. Miłoszewskiego w 
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„Belgia zerwała z rancją”. 


Oświadczenie króla Leopolda Ill-go. 


BRUKSELA. Król Leopołd odczytał na ra- 
dzie ministrów w Brukseli swe orędzie, w któ- 
rym zapowiada, że odtąd Belgia przestrzegać 
będzie neutralności zbrojnej. To znaczy, że w 
razie napadu Niemiec na Francję, Belgia zacho- 
wa neutramość, jeśli tylko jej własne terytonium 
nie będzie naruszone. Deklaracja o neutralności 
przekreśla tedy pakt sojuszniczy Belgii z 
Francją. 

Wątpliwe również wydaje się pozostanie 
Belgii w Lidze Narodów, gdyż deklaracja o ne- 
utralności sprzeczna jest z art. l6-tym paktu 
Ligi, zobowiązującym uczestników do wzajem- 
nej pomocy w razie napaści. 

Orędzie króla Leopolda II-go rujnuje rów- 
nież podstawy polityki lokarneńskiej, z państw. 
które miały się zobowiązać do wzajemnej obro- 
ny, pozostały tylko dwa. 

Olbrzymie wrażenie we Francji. 

PARYZ. We Francji nikt nie ukrywa, że 
orędzie króla Leopolda belgijskiego — to bo- 
lesny cios i wielkie niepowodzenie polityki 
francuskiej. 

Wczoraj odbyła się konferencja dyploma- 
tyczna, zwołana przez ministra spraw zagra- 
nidznych Delbosa, która trwała blisko trzy 
godziay. 

Rząd francuski przyjął decyzję belgijską 
jako fakt dokonany, w urzędowej zaś inspiracji 
z ministerstwa spraw zagranicznych wyrażona 
jest nadzieja że neutralność Belgii nie wyklucza 
możności kontaktów pomiędzy sztabami armii 
francuskiej i belgijskiej. 

PARYZ. Biura M. S. Z. przystąpiły wczo- 
raj do zbadania tekstu przemówienia króla 
Leopolda III. Gdy badania te będą zakończone 
rząd francuski wyśle do rządu belgijskiego 
notę z zapytaniami, jak rząd belgijski rozumie 


„zasadę neutralności, do której chce obecnie 


powrócić a także o stosunek do Locarna, do 
konwencji wojskowej, do art. 16 paktu Ligi 
Narodów. 

„Instynkt samozachowaczy Belgii“. 

LONDYN. Dzisiejsza prasa angielska stoi 
na stanowisku, że skutki deklaracji belgijskiej 
nie idą tak daleko, jak się przypuszczało pod 
pierwszem wrażeniem. Pogląd ten reprezentuje 
zwłaszcza „Times“, gdy powśada, że rząd bel- 
gijski nie zrzuca z siebie zobowiązań między- 
narodowych, a oświadczenie królewskie należy 
uważać jedynie za zaakcentowanie polityki 
narodowej. Niemniej dziennik, szukając moty- 
wów kroku Belgii, widzi je w tem, iż Belgja 
nie aprobuje palatu sowiecko-irancuskiego i je- 
go możliwych skutków. 


„Daily Mail* przypomina, że ministrowie 


bedgijscy nigdy nie entuzjaemowali się paktem 
francusko-sowieckim. 
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ale jakże potrzebne !... Zadrzewić szosę, popra- 
wić wyrwy na wiejskich drogach, wykopać 
wzdłuż strumienia wał ochronny, wywiercić 
studnię, bo wieś czerpie zamuloną wodę z rzecz- 
ki, budować boisko sportowe, oczyścić z błota 
mieścinę, która w niem często tonie. Pracy 
nie zbraknie na lat dziesiątki, a dzięki po- 
wszechnemu obowiązkowi pracy zastępującej 
służbę w wojsku — będzie ją można wykonać 
tanio, niemal bezpłatnie. 

Nie może wykonywanie dekretu o służbie 
zastępczej przyczynić się do pogorszenia sy- 
tuacji na rynku pracy. Dziękł dekretowi do- 
konane będą przecież — jak wskazaliśmy po- 
wyżej — roboty, które właściwie przez gminy 
nie byłyby wykonane nigdy, ani jeden nato- 
miast fragment prawdziwej działalności inwes- 
tycyjnej nie będzie przez te bezpłatne kadry 
robotnicze ze szkodą dla robotników, z pracy 
na robotach publicznych żyjących, wykonany. 

Korzyść tego dekretn oczywista: — wy- 
chowawoza, gospodarcza i finansowa. 
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PAPYZŻ. Mowa króla Leopolda, proklamu- 
jąca powrót Belgii do polityki neutralności, wy- 
wołała w Paryżu wielką konsternację. Jest 
ona uważana za zerwanie sojuszu z Francją 
przekreślenie zobowiązań łokarneńskich i unie- 
możliwienie zawarcia nowego Locarna. Nie 
brak nawet głosów, że deklaracja oznacza zer- 
wanie z Ligą Narodów. 

Jeden z dzienników porównuje wystąpienie 
króla Leopolda z krokiem niemieckim z 7 mar- 
ea. Belgia uchyla się od swych zobowiązań 
w KLR; jednostronny, nie pytając nikogo o 
radę. 

Także w Londynie krok belgijski wywołał 
konsternację. Król Belgów zdezawuował po- 
niekąd premiera Bzldwina, który oświadczył, 
że granica W. Brytanii leży nad Renem. 

Niemcy zadowolone 

Berlin stwiendza z zadowoleniem, że oświad- 
czenie króla Belgii spadło na Francję „jak 
piorun z jasnego nżeba*, że jest „ciosem dla 
polityki Francii i jej celów“. 

Belgia pozestanie w Lidze Naredów. 

LONDYN. Reuter donosi z Brukseli, że 
Belgia nie zamierza wystąpić z Ligi Narodów. 
Koła dyplomatyczne belgijskie oświadczają, że 
Belgia nie odrzuca zasady zbiorowego bezpie- 
czeństwa. 


Oddłużenie gmin wiejskich. 


WARSZAWA. W Ministerstwie Skarbu 
opracowano projekt dekretu w sprawie oddłu- 
żenia gmin wiejskich. Projekt przewiduje całko- 
wite umorzenie części wierzytelności skarbowych 
i ipstytucji publicznych, a częściowo rozłożenie 
tych wierzytelności na raty. 


10 milionów zł od rolników na pomoc 

dla bezrobotnych, 

_ Pod przewodnictwem sen. Kleszczyńskiego 
wiceprezesa Związka Izb i organizacji rolni- 
czych odbyło się posedzenie sekcji rolniczej 
Ogólnopolskiego Obywatelskiego Komitetu Po- 
mocy Zimowej Bezrobotnym. 

Zbiórka w rolnictwie obejmie przedewszyst- 
kim ziemniaki i żyto, następnie zaś kaszę, ja- 
rzyny, drzewo i t. p. 

Ponieważ liczba osób, które będzie trzeba 
zaopatrzyć podczas zimy, wyniesie wraz z ro- 
dzinami około 1 miliona osób, Komitet będzie 
musiał rozporządzać przynajmniej 100.000 ton 
ziemniaków oraz około 45,000 ton żyta. 

„_ Wartość zebranych w drodze zbiórki ziem- 
niaków wyniesie około 2 i pół miliona złotych 
żyta 8 milionów, a innych płodów około miliona. 

Ogółem więc ziemiaństwo przeznacza na 
bezrobotnych przeszło 10 milionów, czyli jedną 
trzecią wszystkich preliminowanych świadczeń 
społecznych. 

Na zebraniu ustalono również normy świad- 
czeń, wynoszące od 1—5 kg żyta i 5—10 kg 
ziemniaków z jednego ha, w zależności od miejs- 
cowych warunków. 


Drakoński pomysł 
Jak amerykański wydawca chce zwalczyć 
bezrobocie w U. S. A. T 

NOWY JORK. Znany wydawoa Bernard 
Mo Fadden wygłosił przez radio przemówienie, 
w którym oświadczył, że Stany Zjednoczone 
mogą jednym zamachem położyć kres bezrobo- 
oiu i od razu wstąpić na drogę rekordowej 
„prosperity“, jeśW tylko wysiedlą z  krają 
7.500.000 cudzoziemców, którzy tu stale miesz- 
kają, a dotychczas nie zostali obywatelami 
amerykańskimi. Mc Fadden twierdził, że wśród 
tych cudzoziemców półtora miljona osób pobie- 
ra zapomogi dla bezrobotnych, a pozostałych 
6 milionów pracuje w przemyśle 6 handlu, za- 
rabiając około dwóch miliardów dolarów rocz- 
nie i zabierając chleb rodowitym Amerykanom, 
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Moskwa rozkazuje bronić Madrytu. 


Rząd wolałby kapitulować 


LIZBONA. Minister spraw zagranicznych 
rządu madryckiego zwrócił się do milicji z 
odezwą, w której oświądcza iż nie chce ukry- 
wać przed narodem smutnej prawdy i że nale- 
ży się liczyć m zajęciem stolicy przez powstań- 
ców. 

Pomiędzy ambasadorem sowieckim Rozen- 
bergiem a ministrem Prieto doszło do poważnej 
różnicy zdań na temat, czy Madryt ma być 
broniony, czy też oddany w ręce powstańców. 

Ambasador sowiecki domagać się miał 
obrony stelicy wszelkimi środkami natomiast 
minister Prieto wołałby uniknąć tragedii dłu- 
giego oblężenia i ciągłego bombardowania mia- 
sta przez samoloty powstańcae. 

Z tego samego źródła informują, że wobec 
bliskiego niebezpieczeństwa wkroczenia po- 
wstańców do stolicy, rośnie wśród milicjantów 
i robotników niezadewolenie ze swych przy- 
wódców. 

Niemal codziennie odbywają się na ulicach 
stolicy Hiszpanji demonstracje robotnicze, pod- 
czas których mówoy oskarżają rząd o oszuka- 
mie proletariatu. Niezadowolenie robotników 
potęguje fakt, że wobec zamknięeia przedsię- 
biorców w więzieniach nie otrzymują oni od 
wielu tygodni zapłaty za swą pracę. 

Na wiecach anarchistycznych i komunis- 
tycznych agitatorzy wzywają robotników i 
milieję aby nie pozwalali swoim przywódcom 
uciekać z Madrytu. 

Wszyscy dezerterzy kimkolwiekby byli 
mają być natychmiast rozstr gelani. 

Sukcesy powstańców. | 
_ Podczas walk stoczonych na odcinku To- 
Jedo, powstańcy zajęli pięć miejscowości, wśród 
nich najważniejszą Mentridę. W walkach: tych 
wojska rządowe stracić miały przeszło 150 za- 
bitych. Powstańcy 4dobyli wielką ilość karabi- 
nów maszynowych i kłłka ton amunicji. 

W bitwie pod Mentridą uczestniczyła rów- 
nież eskadra samolotów madryckich. Jeden z 
samolotów został zestrzelony, pilot jednak wy- 


ETOWE ORZEYTTWZEPEZEZ A TAA DOŻY 
250.000 zł. na bezrobotnych w ciągu 3-ch lat 
dało rzeźnictwo toruńskie. 


Cech rzeźnieko - wędliniarski odbył swe 
kwartalne zebranie przy otwartej ladzie i zapa- 
lonych Świecach. 

Starszy cechu po dłuższem przemówieniu 
wręczył dokumenty uczniom wyzwolonym na 
czeladnpików. 

Podczas omawiania akcji pomocy bezrobot- 
nym okazało się, że rzeźnictwo toruńskie w F. 
1932 dobrowolnie zobowiązało się do pewnych 
dopłat od uboju na rzecz bezrobotnych. 

Z tego tytułu w przeciągu 3-ch lat wpłyńęło 
250.000 zł. 


Min. Beck konferuje 


z premierem Blumem i ministrami Francil. 
PARYZ, Min. Beck miał sposobność od- 
bycia dłużych rozmów z szefem rządu francu- 
skiego Blumiem, z ministrem spraw zagnenicz- 

nich Delbosem i z innymi członkami rządu. 
Na śniadaniu wydanym przez min. Delbosa 
na cześć min. Becka, byli obeeni premjer Blum, 
minister stanu Kamil Chautemps, minister finan- 
sów Vincent Aurjol, minister przemysłu i handlu 
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lądował szczęśliwie na spadochronie, został je- 
dnak ujęty i rozstrzelany. Drugi samolot rzą- 
dowy zestrzelono podczas walk o miejscowość 
Alijeres. 

Na froncie południowym ataki wojsk rzą- 

dowych zostały odparte, przy czym w bitwie 
padło 140 milicjantów. 
[n BEE a Ae D a TERCET ZACZ TRKÓCJ BZ Z CIESZE 
Bastid, ambasador R. P. Łukasiewicz, oraz sze- 
reg wyższych urzędników francuskiego ministr- 
stwa spraw zagr. f 

Po śniadania mju. Beck przez dłuższy czas 
konierował z premjerem Blumem, a następnie 
g ministrami Chautemps i Vincent-Auriol. 

Wieczorne dzienniki paryskie podkreślają 
serdeczną atmosierę tych rozmów, których zna- 
czenie uwypuklają ostatnie wypadki między- 
narodowe. 

Kierownicy polityki francuskiej oraz min. 


„Beck — pisze „Paris. Soir“ — odbyli po Śnia- 


daniu pożyteczną rozmowę, podczas której zba- 
dali rozwój sytuacji międzynarodowej od czasu 
ostatniej sesji genewskiej oraz rozważalijskutki 
jakie wywrzeć może nowa belgiiska polityka 
Ścisłej neutralności na przygotowaną konieren- 
cję państw lokarneńskich. 
Wieczorem min. Beck opuścił Paryż, uda- 
jąc się w drogę powrotną do Warszawy. 
Prasa francuska poświęca wiele 
wizycie min. Becka. 
„Wielkopolski ikar“ wybudował 
własnego pomysłu samolot. 


POZNAN. Antoni Gabriel, zamieszkały w 
Mnichowicach w pow. kępińskim zbudował 
własnym kosztem i według własnego systemu 
i pomysłu samolot, którym odbył w ub. nie- 
dzielę swój pierwszy lot. 

Jeden z gospodarzy oddał do dyspozycji 
pomysłowego i przedsiębiorczego pilota-wieśnia- 
ka odpowiednią ilość benzyny i oliwy i Gabriel 
odbył szczęśliwie swój pierwszy lot, który 
trwał przeszło 45 minut. Obleciał on Mnicho- 
wice, Bralin i Kępno, lecąc na wysokości około 
600 do 700 m. z szybkością około 80 km. na 
godzinę. 

Po wyjściu z samolotu rozentuzjazmowany 
tłum wziął odważnego lotnika na ręce i złożył 
mu serdeczne gratulacje. Gmina, do której Ga- 
briel należy wręczyła „wielkopolskiemu Ikaro- 
wi“ tytułem upominku 100 zł. 


Generałowie włoscy przybywają do Wilna. 

WILNO. W dniu dzisiejszym przybywa 
delegacja z Włoch, Ncząca w swym składzie 
6-ciu generałów włoskich. 

Goście włoscy złożą hołd Sercu: Marszałka 
Józefa Piłsudskiego mu Rossie oraz zwiedzą 
miasto i jego okolice. 

Wycieczka ta ma na celu nawiązanie kon- 
taktu kulturalnego między Rzymem, a Wilnem. 
Delegacja ma przywieźć dar Rzymu dla Wilna 
w postaci posągu „Wilczycy Rzymskiej”. 

5.000 Zydów z Polski jedzie do Palestyny. 

Rząd angielski przyznał Palestynie kontyn- 
gent imigracyjny w liczbie 8.000 osób. 

Z Polski wyjechać ma 5.000 Zydów. Egze- 
kutywa sionistyczna czyni'starania © wysłanie 
Zydów z Polski w ciągu najbliższych dwu ty- 
godni. Wyjechać mają wyłącznie „chalucowie" 
(żydowskie przysposobienie rolnicze). 
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Uczestnicy wycieczki parlamentarnej po Polsce 
sami zapłacą za koszty 
Marszałkowie Pryster i Car udziału 
w wycieczce nie wermą. 


WARSZAWA. Biuro Senatu R.P. komuni- 
kuje: „Pan Prezes Rady Ministrów zwrócił się 
listownie do marszałków izb ustawodawczych 
o wyrażenie zgody na odbycie parlamentarnej 
wycieczki zainicjowanej przez min., Kwiatkow- 
skiego dla zapoznania grupy senatorów i po- 
słów z niektórymi robotami inwestycyjnymi, 
oraz prosił o wskazanie kogo z pośród człon- 
ków izb należałoby zaprosić. Panowie marszał- 
kowie wyrazili swą zgodę na odbycie wycieezki. 
W związku z zaprojektowanym terminem wy- 
cieczki, marszałkowię wskazali członków po- 
przednich koemisyj budżetowych. 

Z polecenia p. min. Kwiatkowskiego roze- 
słane zostały do wymienionych posłów i se- 
natorów zaproszenia na wycieczkę. 

Na życzenie marszałków zostało ustalone, 
że uczestnicy zapłacą za koszta, związane z 
utrzymaniem w czasie wycieczki. 


Pomorze ufunduje Armii wodnopłatowiec 
pod nazwą „Pomorzanin“. 
Konferencja prasewa w korporacji Kupców 
Chrześcijańskich w Toruniu. 


Wczoraj odbyła się zwołana przez Zarząd 
Korporacji Kupców Chrześcijańskich konferen- 
cja prasowa na której omawiano metodę propa- 
gandy na rzecz zbiórki na wodnopłatowiec „,P.o- 
morzanin''. 

Szlachetną inicjatywę Korporacii Kupców 
Chrześcijańskich w Toruniu ufundowania armii 
samalotu pod nazwą „„Pomorzanin*, przyjął Zw. 
Towarzystw Kupieckich w Grudziądzu. Okólni- 
kiem swym z dnia 6 bm. polecił wszystkim 
zrżeszonym towarzystwom kupieckim na Po- 
morzu zorganizować specjalne komitety dla 
akcj zbiórkowej na samolot „Pomorzanin,. 

Wszelkie ofiary na ten cel mają być prze- 
kazywane do Komunałnej Kasy Oszczędności m. 
Torunia na konto nr. 13.214 samolot „Pomo- 
rzanin''. 

Poznań i wójewództwo poznańskie zdołało 
ze złożonych przez polskie społeczeństwo ofiar 
ufundować aż trzy samoloty (Eskadra Chrob- 
rego), których poświęcenie nastąpiło w War- 
szawie. Akcja ta zaimponowała innym mfastom 
i jab słychać podobną zbiórkę rozpogqzymają 
Warszawa i Wilno. 

Pomorze nie morze zostać w tyle w tym 
patriotycznym wyścigu ofiarności dozbrojenia 
Armii. Starajmy się więc złożyć odpowiednią 
ofiarę na wodnepłatowiac „Pomorzanin“ konty- 
nuując dalej akcję zbiórkową Chrześcijańskiej 
Korporacji Kupców w Toruniu! 


60 obozów koncentracyjnych istnieje w tej 
chwili w Niemczech. 


Zamknięty już od .pewnego czasu obóz 
konoentracyjny w miejscowości Oranienburg, 
położonej na północ od Berlina, został w tych 
dniach na nowo otwarty dla pomieszczenia 
około 300 więźniów politycznych. 

W oałych Niemczech znajduje się w tej 
chwili 60 obozów koncentracyjmych, w których 
przebywa 25.000 „pensjonarjuszów*. Specjalny 
obóz koncentracyjny wyłącznie dla więżniów- 
kobiet znajduje się w Turyngji. 
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Był to zadziwiający objaw, zwłaszcza, że 
zdawał się zwradać nie ku mnie, ale ku osobie 
znajdującej się za mną. Któż to mógł być? 
Odwróciwszy się, spojpzałem na schody, przed 
któremi stałem. Schodziła z nich młoda kobie- 
ta w żałobnej sulmi. Wielkie nieba! Dorota... 
Ku niej, tak niewinnej, tak pięknej w moich 
oczach, zwracało się uczucie ogólnej niechęci, 
jeśli nie odrazy ! 

Kpew uderzyła mi do głowy ; byłbym dał 
wyraz memu oburzeniu, gdybym w teg chwili 
nie spotkał się ze wzrokiem pana Armstronga, 
który we drzwiach biblioteki był świadkiem 
całego zajścia. 

„Zauważywszy wrażenie, wywołane jej uka- 
zaniem się, Dorota przystanęła, rzucając na 
mnie rozpaczliwe spojrzenie, pobudzające w 
mej duszy instynkt rycerskiej gotowości bro- 
nienia niewinnie prześladowanych. 

— Bądź pani cierpliwą — szepnąłem. — 
Jutro, może wcześniej nawet, będą cisnęli się 
do ciebie... Idź, proszę 1 czekaj w oranżerii. 

Uścisnęła mą z wdzięcznością rękę, a 


ja wbiegłem na schody z silnem postanowie- 
niem odnalezienie Albertyny i wręczenie jej 
listu, powierzonego mi przez Sinclair'a. ` 
Łatwiej to jednak było postanowić, niż wy- 
konać. Wszedłszy na trzecie piętro, nie mogłem 


dowiedzieć się, gdzie znajdę pannę Murray. Gdy 
wreszcie jedna ze służących wskazała mi drzwi, 
za któremi ukrywała się żona mego przyjaciela, 
na kilkakrotne moje wezwania nie otrzymałem 
z zewnątrz odpowiedzii lubo słyszałem przy- 
spieszone kroki chodzącej tam i napowrót osoby, 
a niekiedy tłumionć jej łkanie. Nieszczęśliwa 
dziewczyna nie zwracała na mnie uwagi, cho- 
ciaż mówiłem, kto jestem, że przychodzę 2 li- 
stem od Sinclair'a. W reszcie przycichła zupeł- 
nie, a ja stukałem bez końca, aż odczuwając 
śmieszność mego położenia, przestałem dobijać 
się, nic nie wskórawszy. 

Nie myślałem przecież ustępować; posta- 
nowiłem czekać, póki Albertyna nie zdecyduje 
się drzwi otworzyć lub póki nie zmusi ją do 
tego pan Armstrong. Kobieta, od której za- 
leżne było wyjaśnienie położenia, nie mogła 
zamykać się czas dłużezy ; nie dozwalała na to 
również jej rola panny młodej. W ystępna, czy 
niewinne, musiała niebawem ukazać nam swe 
oblicze. Jakby na potwierdzenie wysnuwanych 
wniosków, postać jakaś zjawiła się w głębi 
sieni, Szedł Datton z telegramem w ręku. 
Obecność moja tutaj zdawała go dziwić, ale 
minął mnie, składając grzeczny ukłon i zatrzy- 
mał się przede drzwłami, do których szturm 
przypuszczałem przed chwilą. 

— Telegram ! — wołał, nie otrzymując od- 
powiedzi na swoje stukanie. — Pan Armstrong 
polecił wręczyć go panience. Od biskupa od- 
powiedź żądana bezwłocznie. 

Słychać było poruszenie w pokoju, drzwi 
jednak nie otworzyły się wcale. Wyjąłęm trzy- 


many w bocznej kieszonce list, zapieczętowałem 
go i podając Daltonowi, rzekłem, wskazując na 
szparę podedrzwiami. 

— Podaj to pismo jednocześnie. 

Wziął list, położył na, nim telegram i tak 
jedno, jak drugie wsunął przez szparę. Potem 
stanął przededrzwiamń, mówiąc z uporem czło- 
wieka nawykłego spełniać rozkazy: 

— Będę czekał na adpowiedź. 

Cofnąłem się we framugę okna, z bijącem 
sercem patrząc na drzwi uparcie zamknięte. 

Naraz usłyszałem skrzypnięcie zawias i po- 
słyszałem odgłos przyspieszonych kroków na 
schodach. 

Wyahyliwszy się z ukrycia, ujrzałem smu- 
kłą, dystyngowaną postać panny Murray o kil 
ke stopni niżej. Chciałem iść za nią, ałe spo- 
stnzegłem Daltona, stojącego we drzwiach, 
otworzonych przez młodą dziewczynę i spoglą- 
dającego z zakłopotaniem na ziemię. 

— Nie podniosła listu — mówił ze zdzi- 
wieniem. — Przechodząc, zdeptała go nogami. 
Co mam z nim zrobić? Rzecz osobliwa! 

Odebrałem mu list z ręki, oświadczając 
szorstko : 

— Co z nim zrobić, to już do mnie należy 
i zbiegłem ze schodów. 

y 


Wyznanie Albertyny. 

Szedłem peosto do pokoju Sinelair'a, gdym 
go spotkał w pół drogi; wezwał mnie do siebie, 
a zamknąwszy drzwi, rzekł z widocznem 
rozdraźnieniem : 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Kronika. 


Newemiasto, dnia 19 października 1936 r. 


Poniedziałek Piotra z AIR., Pelagii 
Wtorek Jana Kantego Ireny 
Sroda Urszuli m. Hilariona op. 


Słońca: wschód o godz. 6.06 zachdd o godz. 16.07 


Rocznik 1910 i 1908 na zimowe ćwiczenia 
rezerwy. 


Na ćwiczenia w turnusie zimowym powołani zosta- 
ną szeregowcy i podoficerewie rezerwy według następiu- 
jącego planu: 

Na 6-tygodniowe ćwiczenia podoficerowie szerego- 
wi rocznika 1912 służby lotnictwa wojsk balonowych 
i łączności, rocznik 1910 podoficerowie artylerii, broni 
pancernej, saperów i żandarmerii oraz szeregowi artylerii. 

Na 5 tygodniowe ćwiczenia podoficerowie i. szere- 
gowi piechoty, kawalerii, aeronautyki, wojsk łączności 
taborów, indendentury i służby zdrowia. 

Z rocznika 1908 powołani będą na 6-tygodniowe 
ćwiezenia Podofieerowie artylerii, zaś na 4-tygodniowe 
ćwiczenia: podoficerowie piechoty, kawalerii broni pan- 
cepnej, aeronautyki wojsk łączności, imtendentury i służby 
uzbrojenia. 

Ponadto powołani będą na ćwiczenia ci wszyscy 
podoficerowie $ szeregowi, którzy w roku 1985/86 nie od- 
byli z jakichkolwiek powodów ćwiczeń, przewidkianych 
planem M. S. Wojsk. 


Z miasta i powiatu. 


2 Gimnazjum. 
Nowemiasto. We wtorek 20 bm. o godz. 15 
[3 popoł.] odbędzie się w auli gimnazjalnej Konferencja 
grona nauczycielskiego 2 opieką domową uczniów i uczen- 
nie zakładu. , 
Dyrekcja prosi o liczny udział rodziców i opieku- 
nów młodzieży gimnazjalnej. 


Komunikat 
Wydziału Wykonawczego Pewiatowego 
Komitetu Daru Rolnictwa na F.O.N. 
w Nowymmieście. 

Upraszamy gorąco Komitety Lokalne (Gminne) Da- 
ru Rolnictwa ma F.O.N. o: 

1) Przeprowadzenie ostateczne zbiórki na terenie 
gromad i to tab w gotówce jak i w zbożu. 

2) Odstawienie zebranej gotówki do Banków Ludo- 
wych w Lubawie i Nowymmieście, a naturalii do Spółdz. 
Rolnik w Lubawie i Oddziału w Nowymmieście. 

3) Złożenie sprawozdania ze zbiórki przeprowadzo- 
nej na terenie gminy do Wydziału Wykonawczego Powia- 
towego Komitetu Daru Rolnictwa na F.O.N. 

Wszystko w terminie do dnia 24 października br, 
gdyż w następnym tygodniu nastąpi ogłoszenia sprawo- 
zdań z odbytej zbiórki poszczególnych komitetów lokal- 
nych w miejscowej prasie. 

(—) Ks. prob. Zabrocki 
Prezes Wydz. Wykon. Pow. Komitetu Daru Roln. na F.0.N= 


Mecz koszykówki. 

Nowemiasto. Onegdajszej niedzieli odbył się na 
boisku miejskim rewanżowy mecz koszykówki pomiędzy 
drużynami: Z. S. Jamielnik c/a K. S. M. Nowemiasto. 
Mecz ten zapowiądał się bardzo ciekawie z uwagi na 
niespodziewaną porażkę zespołu K. S. M. w pierwszym 
spotkaniu w Jamielniku w miesiącu wrześniu b. r. w 
stosunłeu (34:23). 

Wynik meczu rewanżowego był przesądzony na ko- 
rzyść K. S. M. Nowemiasto. 

Pomimo osłabionego składu drużyny K.S.M. wynik 
meczu był 13:18 dla K.S.M. Nowemiasto. Zespół drużyny 
koszykówki K.S.M. jest obecnie najlepszym w powiecie 
lubawskifim. 

W zespołe K.S.M. brakowało g»aczy Landsberga 
Antoniego i Rzemińskiego Konrada. 

Od początku w pierwszej tercji atak K.S.M. narzu- 
ca szybkie tempo i na całej linii ma wyraźną przewagę. 
Pierwszą tercję wygrywa K.S.M. w wielkim stosunku 2:10. 

Z drugiej tercji drużyna Z. S. wstawiła do ataku 
nowy zespół i ruszyła energicznie do walki, aby nadrobić 
stracone punkfu. Co prawda, dpugą tercję wygrywają za- 
służenie gracze Z. S., ale niezmacznie, (10:8) i sędzia od- 
gwizduje spotkanie z wynikiem (13:18) dla- K.S.M. Nowe- 
miasto. Gra była naogół bardzo ładna i obie drużyny 
walczyły ambitnie — iście po sportowemu. Przegrana I. 
tereja w tak wielkim stosuuku zadecydowała o zwycięst- 
wie K.S.M. Nowemiasto. Z drużyny Z. S. wyróżnił się 
Zalewski i Łukaszewski. W przyszłym sezonie drużyna 
ta zrobi zapewnie wielkie postępy i zajmie z pewnością 
jedno z pierwszych miejse w mistrzostwach powiatu łu- 
bawskiego. 

Zespół K.8.M. z uwagi na osłabiony skład drużyny 
grał zadowalająco. 

Sędziowie dobrzy, tylko za dużo niepotrzebnych 
gwizdków. Widz. 


Z sali sądowej. 

Lubawa. Dnia 15. X. 1986 r. przed sądem Groda- 
kim w Lubawie odbyły się rozprawy karne, na których 
zapadły następujące wyroki: 

i. Kamiński Aleksander, więzień z więzienia w Bro- 
dnicy za kradzież roweru wartości 60 zł. skazany na pół- 
tora roku więzienia. 

2. Kupniewska Anna za nabycie skradzionego ro- 
weru od Kamińskiego Aleksandra, skazana na 3 miesiące 
aresztu w zawiesieniu na 3 lata. 

3. Cyrankewski Ignacy wiezień z Byodniey za kra- 
dzież ręczników we więzieniu przy Sądzie Grodzkim w 
Lubawie, skazany na 10 miesięcy więzienia bez zawieszenia. 

4. Dalga Kazimierz za przywłaszczenie sobie poit- 
felu z zawartością książeczki wojskowej i 3 zł. skazany 
na umieszczenie w domu poprawy, warunkówo w zawie- 
szenia na 3 lata, 

5. Kamiński Bolesław za przyjęcie portfelu i 1,50 zł. 
od Dalgi, skazany na 6 miesięcy aresztu z zawieszeniem 
na 3 lata. 

6. Małoletni Witkowski Konrad za kradzież butów 
wartości 10 zł., upomnienie. 


Sprawozdanie z „Tygodnia Szkoły Powszechnej“ 


w Lubawie. 

Dnia 16. X. 36 r. odbyło się w Gimnazjum Miejsktm 
zebranie likwidacyjne Komitetu Tygodnia Szkoły Pow- 
szechnej pod przewodnictwem emer. Kuratora p. K. Wol- 
beka, na lstórem p. Zelazny, kierownik szkoły, przedsta- 
wił winiki akcji Tygodnia, wyrażające się w dochodach 
kwotą 488.36 zł. i w rozehodach kwotą 57.82 zł, w wyni- 
ku czego czysty zysk wyniósł 451.04 zł. Z liweąty ulicznej 
zebrano 41.60 zł, wieczorek i kwesta Pań dały 179.10 zł, 
wywieszki dały 155 zł, materjał wartościowy (żetony. ż 
plakaty) — 113.50 zł. Czysty dochód w wysokości 451.04 
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zł, przekazana w dniu 16. X. Komitetowi Okręgowemu 
w Poznaniu. 

Komitet, likwidując się, uważa za swój obowiązek 
obywatelski wyrazić podziękowanie wszystkim, którzy 
wydatnie przyczynili się czy to datkami, czy też bezinte- 
resowną pracą do osiągnięcia tak pokażnej kwoty, znacz- 
mie przewyższającej wyniki akcji zeszłorocznej. W szcze- 
gólności Komitet dziękuje Komitetowi Pań za ich pomoe 
przy zorganizowaniu „wieczorka“, oraz tym Panom i Fir- 
mom, którzy kupili wywieszki, a mianowicie: 

1. Wywieszki po 10 zł Firma Rartoszewicz-Kubica, 
p. Kosehorek, p. Maliszewski Druw nia, p. Jurkiewicz 
B. kupiec, p. Cichocki kupiec, pp. E „cia Tysler i Rolnik. 

2. Wywiesęki po 5 zł ks. prałat Kasyna, p. Jan- 
kowski Księgarnia, p. Truszczyński Skłąd żelaza, p. Trusz- 
czyński Drogeria, p. Truszezyński Skład Wolomialny, pan 
Czajkowski Skład żelaza, p. Czajkowski Mleczarnia, p. Czaj- 
kowski Handel zboża, p. Maliszewski Skład mebli pray 
Rynku, p. Kaszubowski Drogeria, p. Dąbkowski Jan, p. 
mgr. Wolski Apteka, p. dr. Wienzbowski, p. mec. Petri, 
p. not. Jarzęcki, p. Jankowski wiceburmistrz i „Bank 
Ludowy“. 

Za Komitet (—) K. Wolbek, dyrektor gimn. 


Ofiary na rzecz budowy szkół. 

Złotowo. Z okazji tegorocznego „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej“ szlioła tutejsza urządziła westo domową, 
połączoną ze sprzedażą nalepek, żetonów 4 chorągiewek, 
popularyzujących hasło — „Budujmy szkoły“. Ofiary zło- 
żyli: ks. proboszcz Chabowski 3 zł. po 50 gr. p.p. Fa- 
fiński B., Sternieki, Mosalski Jan, Lewalski Al, Lesieki 
B. B. Il. Wiśnieki, Marszelewski Wład. Piątkówski, Le- 
walski Jan III., Jackiewicz, Guzowski Fr., Orzechowski R. 
Truszczyński J., poza tym p.p. Kwiatkowski Br. 1 zł, 
Wiśnidki 30 gn, Lesicki 25 gr. Zmijewski S. 40 gr. Szyna- 
Wa J. 30 gr. Depczyński W. 20 gr. Wojciechowski J. 20 gr 
Chmielewski 30 gr. Kopczyński 20 gr. Górzyński Br. 30 gr 
Wierzbowski B. 50 gr. Głąb 20 gr. Zmijewski J. 50 gr. 
Szypniewski 10 gr. Filarski E. 25 gr. Lewalski Jan II. 
50 gr. Słupski 1 zł. Kaczorowski 1 zł. 


Żuchwała kradzież. 


Sumin. W nocy z 15 na 16 bm. nieznani sprawcy 
włamali się za pomocą wyjęcia szyby w oknie do miesz- 
kania eolnika Tadejewskie5o Walerjana w Suminię. Łu- 
pem złodziejów padła prawie eała garderoba męska 
j damska domowników wartości około 1400 œ. Policja 
wdrożyła energiczne dochodzenia i jest już na tropie 
sprawców. 


Usiłowała przemycić swój posag. 


Jamielnik. Obywatelka niemiecka narodowości 
polskiej z Prus Wschodnich niej. Stanisława Wawrze- 
niowska, podczas rewizji pasażerów, udających się pocią- 
giem do Niemiee, oświadczyła, że pieniędzy wogóle nie 
posiada. W torebce jej istotnie znajdowało się tylko Jil- 
ka groszy. Ale niepokój Wawrzeniowskiej zwrócił uwagę 
celnika, wobec czego poddano ją szczegółowej rewizji 
osobistej, w wyniku ©wtórej znaleziono w ciele jej 2 ban- 
knoty po 500 zł. Pieńiądze skonfiskowano. 

Ża czyn zakwalifiąowąny jako przestępstwo dewi- 
zowe Stanisława Wawrzeniowska odpowiadała onegdaj 
przed sądem okręgowym w Grudziądzu. Na rozprawie 
oskaxżona tłumaczyła się, że pieniądze otrzymała od swoich 
rodziców w powiecie chełmińskim tytułem posagu, a nie 
mogąc gotówki w żaden sposób przewieźć do Niemiec, 
postanowiła je przemycić, przy czym sposób ukrycia Wy- 
dawał się jej w loo proe. bezpiecznym. 

Sąd skazał Wawrzeniowską na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem kary na 2 lata, oraz na 20 zł grzywny. 


Z dalszych stron. 


Sensacyjne aresztowanie b. urzędnika 
pocztowego w Bydgoszczy. 


W Bydgoszcgy poszukiwano od dawna Kierownika 
agencji pocztowej w Rublewie pow. szamotulskiego Fran- 
ciszka Raczyńsłsiego, pozostającego pod zarzutem dopusz- 
czenia się oszustw i sprzeniewierzeń w wysokości: 1.000 
złotych. Baczyński podjął m. in. ña podstawie sfałszowa- 
nych książeczem oszczędnościowych P. K. O. większe su- 
my, narażając w ten sposób Skarb Państwa na poważne 
straty. 

Przed kilku tygodniami odbyła się kontrola w agen- 
cji w Rublewie, w czasie której Baczyński nie mając czy- 
stego sumienia zbiegł i do dnia wczorajszego ukrywał się 
przed okiem poszukujących go władz. 


Zanim przyjechało pogotowie Ubezpieczaini 
kobieta udławiła się kawałkiem ziemniaka. 


Łódź. W domu nr. 142 przy ul. Kilińskiego po- 
niosła śmierć w niezwykłych okolicznościach 51-letnia 
Antonina Kupisz, która jedząc ziemńńaki, połknęła duży 
kawałek tak nieszczęśliwie, że utkwił jej w pruełyku. 

Kobieta zaczęła się dławić i mąż zadzwonił naj- 
pierw do pogotowia Czerw. Krzyża, następnie do pogo- 
towia miejskiego, wreszcie do pogotowia Ubezpieczalni. 

Przyjazd karetki Ubezpieczalni opóżnił się prawie 
o godzinę i na parę minus przed przybyciem lekarza Ku- 
piszowa zmarła w strasznych męczarniach. 

Lekarz Ubetąpieczalni ograniczył swe ezynności do 
stwierdzenia zgonu. Wypadek ten wywołał wśród miest- 
kańców całej dzielnicy wielkie oburzenie, bo godzi się 
podnieść, że drogę z Ubezpieczalni do mieszkania Kupi- 
szów można przebyć w ciągu 4 do 5 minut!... 


Wymordowanie całej rodziny żydowskiej 
pod Jędrzejowem. 


Kielce. W nacy z 15 na 16 bm. we wsi Stawy, 
gminy Mierzwin (pow. jędrzejewskiego) nieznani sprawoy 
zamordowali 5 osób, a mianowicie właściciela sklepu 
Moszka Szmulewicza, jego żonę, matkę i kuzynkę oraz 
nauczyciela języka hebrajskiega, którego nazwiska do- 
tychezas nie ustalono. 

Po dokonaniu zbrodni bandyci zbiegli, nie zatrzy- 
mani paez nikogo. 

O mouderstwie powiadomił policję jeden z okolicz- 
nych wieśniaków, który, nie mogąe doczekać się otwarcia 
sklepu, usiłował wejść przez mieszkanie Szmulewiczów, 
gdzie natknął się na trapy pomordowanych. 

Obława za uciekającymi bandytami trwa. 


Niewygodny Świadek zatłuczony kijami 
na śmierć. 


Wyrzysk. Nadgraniczne miasteczko Wysoka pow. 
wyrzyskiego było onegdaj widownią bestjalskiej bójki. 

Dwaj rolnicy Benon Kaag Walenty Nagel na- 
padli Jana Krysiaka i w toku bójki oćwiczyli kijami swą 
ofiarę tak silnie, że Krysiak w dzióń później zmarł. Po- 
wodem zajścia była chęć wywarcia zemsty osobistej na 
Krysiaku, lętóry w procesie sądowym zeznawał na nie- 
korzyść Wejstaga. 

Sprawców nieludzkiego pobicię aresztowano. 


e w I a A O I————————————Ė—/—/Ė/i 
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zamach samobójczy na sali sądowej. 


Oskarżony pederżnął sobie nożem gardło. 

Równe. Przed sądem okręgowym w Równem od- 
był się proces odwoławczy Teodbra Omelczuka ze Stawek 
7-krotnie karartego za różne przestępstwa. Od ostatniego 
wyroku skazującego na 3 lata i umieszczenie w zakładzie 
dla niepoprawnych przestępców Omelczuk odwołał się 
właśnie do sądu okręgowego. Po zamknięciu przewodu 
sądowego oskarżony zawołał „Zamiast gnić w więzieniu, 
wolę gnić w ziemi“ po czym wyciągnąwszy błyskawicznie 
nóż z kieszeni, poderżnął sobie gardło. 

Puzewedniczący sędzia przerwał posiedzenie, a des- 
perata broczącego krwią wyprowadzono z sali. Rrzy 
opatrunku okazało się, że rana jest powierzchowna i nie 
zagraża życiu Omelczuka, którego sprowadzono z powro- 
tem do sali rozpraw. 

Sąd złagodził Omelezukowi karę do 3 lat więzienia, 
bez umieszczenia go w zakładzie w Koronowie. 


Zbrodnia myśliwych na kłusowniku. 

W gminie Doleck w pow. skierniewickim popełnio- 
no okrutną ebrodnię. 

W okolicy gminy odbywało się polowanie z licznym 
udziałem myśliwych. 

pewnym momencie myśliwi spostrzegli znanego 
im kłasownikła Stanisława Michalskiego. 

Rzucono się za nim, urządzając formalną nagonkę. 

Padły strzały. 

Wkrótce ścigany znalazł się w półkolu myślwych, 
którzy a potwornym jakimś okrucieństwem zaczęli prażyć 
doń x dubeltówek. 

Trafiony kilku ładunkami w plecy, głowę i kręgo- 
słup, kłusownik ranął zalany krwią i przewieziony do 
szpitala w Skierniewicach, wkrótce zmarł. 

Jednego z uczestników strasznege polowania, p. Fe- 
liksa Wojteraka, przedsiębiorcę budowlanego z Brwinowa 
aresztowano. 


Zabójca własnej córki sam sobie wymierzył 
sprawiedliwość. 


W wiosce Słapanowo (pow. szamotulski) rozegrał 
się w rodzinie rolnika Bugaja ponury dramat. 

Podczas sprzeczki na tle majątkowym 59-1. Walenty 
Bugaj uderzył kłonicą córkę, 27-I. Marię tak silnie w 
głowę, że zabił ją na miejącu. 

Następnie zabrawszy postronek, zbiegł w niewia- 
domym kierunku. 

Powiadomiona o krwawym zajściu policja przystą- 
piła do energicznego Śledztwa i rozesłała za Walentym 
Bugajem listy gończe. 

W ub. środę posterunek policji otrzymał wżadomość, 
że w lesie, w pobliżu Olbrzyska, znaleziono wiszące na 
drzewie zwłoki mordercy, który sam sobie w ten sposób 
wymierzył sprawiedliwość. 

Na miejsce przybyła komisja sądowo-lekarska. 


Chciell zebrać 80.000 a zebrali 110.000 zł. 
mieszkańcy małego Wyrzyska na FON 


W szlachetnym wyścigu ofiarności na Tzeoz 
F. O. N. stanęło ostatnio miaste Wyrzysk w wo- 
jewództwie poznańskim. 

W zrozumieniu potrzeb armii, obywatele 
miasta $ powiatu postanowili zebrać na ten cel 
80.000 zł. 3 

Rezultat zbiórki przeszedł oczekiwania. Dzię- 
ki ofiarności społeczeństwa, zdołano zebrać w 
krótkim stosunkowo czasie 110.000 zł i po po- 
rozumieniu z F. O. N. zakupiono za sumę te 
sprzęt wojskowy. 

W nadchodzącą niedzielę miasto Wyrzysk 
przekaże wojsku zerane drogą ofiarności pu- 
bliąznej dary. 


Hojny dar firmy Bacon Export na F. 0. N. 
95.000 zł na dezbrejenie armii. 


Jak donoszą komunikaty Komitetu zbiórki 
na Fundusz Obrony Narodowej — akcja ta w 
całym kraju wydaje nader piękne rezultaty. 

O pozytywnem ustosunkowaniu się nasze- 
go przemysłu do akoji zbiórkowej na Fundusz 
Obrony Narodowej świadczy hojny dar ofiaro- 
wany na dozbrojenie Armii przez znaną firmę 
Bacon Export Gniezno, Sp. Akc. w Bydgoszczy. 

Firma Bacon Export złożyła de dyspozycji 
Komitetu zbiórki kwotę 95.000 zł. 

Niezależnie od pokaźnej tej ofiary złożonej 
przez firmę, pracownicy tego przedsiębiorstwa 
opodatkowali się dobrowolnie na FON., prze- 
znaczając na dozbrojenie Armii — w zależności 
od swych uposażeń — od pół do trzech procent 
otrzymywanego wynagrodzenia. Podatek ten 
potrącany będzie z poborów pracowników przez 
okres 6 iniesięcy i złoży się w sumie na równie 
poważną ofiarę. 


Ceny polskiego bekonu i smalcu zwyżkują 
w Anglii. 


Jak wynika z !ostatnich notowań londyń- 
skiej giełdy towarowej, ceny polskiego bekonu 
4 smałcu, po krótkim okresie spadku, znowu 
zwyżkowały. Za Łekon polski w dniu 9 bm. 
płacono w Londynie od 85 do 90 zł. przy czym 
zwyżka od czasu ostatnich notowań wyniosła 
od 3 do 4 szyl. na centnarze. W tym samym 
dniu notowania ceny polskiego smalcu wyno- 
siły od 58 do 59 szyl. za centnar, co świadczy 
o zwyżoe o '/: do 1 szylinga na centnarze. 

Za polskie szynki peklowane płacono od 
86 do 88 szylingów za centnar. Należy dodać, 
że zapasów smałcu na rynku londyńskim niema. 


B DRETZE STAROCIE PEREZ TOO EBODK 
Ruch Towarzystw. 


Nadzwycz. Zebranie Stow. Pań Miłosierdzia. 

Nowemiasto. W dniu 21 października o godz. 

5-tej po południu odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
Stow. Pań Mił. św. Wine. a Paulo r” Ochronce. RR 
arząd. 


30 dni bezpłatnej pracy 
w ciągu 5 lat 


dadzą Państwu ci, co nie służyli w wojsku. 


Rozpatrywany obecnie w Radzie Ministrów 
projekt wprowadzenia zastępczej służby woj- 
skowej uchwalony będzie wkrótce i ogłoszony 
jako dekret P. Prezydenta Rzplitej. 

Zastępcza służba wojskowa wprowadzona | 
będzie w Polsce po raz pierwszy w Europie. 
Zasada służby jest: kto nie służył w wojsku, 
musi dać państwu bezpłatnie 30 dœ jpracy w 
ciągu 5-ciu lat. 

Ten okres rozłożony będzie równomiernie, 
t. zn. że osoby, obowiązane do zastępczej służ- 
by wojskowej powoływane będą do niej co rok 
ma 6 dni, przy czym, jeżeli prace wykonywać 
będą w obrębie własnej gminy, muszą pozasta- 
wać na własnym utrzymaniu, natomiast w 
obrębie ponad 5 km od miejsca zamieszkania 
dostaną wyżywienie i młeszkanie w koszarach 
na koszt państwa. 

Rzeczą najbardziej interesującą w tej chwi- 
li jest, kto będzie powołany de służby pracy. 
Otóż — jak głosi dekręt — obowiązani są do 
niej wszyscy mężczyźni ponadkontyngentowi 
oraz wSsZySCy, którzy przy poborze uzyskali 
kategorie C i D jak również i ci, którzy prze- 
służyli tylko 5 miesięcy. 

Jak z tego wynika, obowiązek służby za- 
stępczej obejmie obywateli którzy bądż wogóle 
w wojsku nie służyli, bądż pozostawali tam 
zaledwie tylo krótki czas, to jest ci wszyscy, 
którzy obowiązani są obecnie do płacenia po- 
datku wojskowego. 

Powszechny obowiązek zastępczej służby 
wojskowej rozpoczyna się z Ż1-ym rokiem ży- 
cia i kończy się z 38-im rokiem życia. Państwo 
uznało za stosowne zakreślić takie granice 
wieku, wychodząc z liberalnego żałożenia, że 
mężczyźni w wieku późniejszym są już tak 
związani 2 pracą obowiązkami i rodziną, że 
oderwanie ich bodaj na 6 dni od środowiska, w 
którym muszą przebywać, mogłoby wywołać 
zbyt wiele utrudnień w życiu publicznym. 

Po raz pierwszy obywatele powołani będą 
do zastępozej służby wojskowej z wiosną roku 
przyszłego, 

Obowiązek ten obejmie 5 roczników (pra- 
wdopodobnie rocznik 1916 — 15 — 14 — 13 i 12) 
Wraz a wejściem w życie dekretu zostanie: 
skasowany podatek wojskowy. 

Do służby zastępczej będą Sówóływani 
wszyscy bez różnicy obywatele, którzy są, — 
jak głosi dekret, — fizycznie zdolni de robót, 
zaś w miarę możności będą powoływani do 
pracy, odpowiadającej ich specjalnym uzdol- 
nieniom. 

jak z tego wynika dyplom lekarza bądż 
adwokata bynajmniej nie będzie zwalniał z re- 
guły od pracy fizycznej, bowiem praca umy- 
słowa będzie przydzielana tylko „w miarę 
możności“. 

Warunki pracy będą normalne, t. zn. że 
dzień pracy będzie trwał 8 godzin, natomiast 
opieka nad pracujacymi będzie wykonywana 
tak jak w wojsku. 

Jeszcze jeden nader ważny szczegół roz- 
porządzenia: w pracy dla państwa nie będzie 
zastępstw, t. an. że nikt nie będzie miał moż- 
ności posłać za siebie kogo innego dla odpra- 
cowania 6:ciu dnż, których od każdego obywa- 
tela ma prawo żądać państwo. 


Więcej przywieźliśmy niż wywieźliśmy 

we wrześniu. 

WARSZAWA. Według obliczeń Głównego 
Urzędu oe handel zagraniczny 
Polski i W. M. Gdańska we wrześniu br. przed- 
stawiał się mastępująco: 

Przywóz 289.262 ton wartości 97,038 tys. 
zł. Wywóz 1.187.431 ten wartości 89. 319 tys. zł, 
Ujemne saldo we wrześniu rb. wynosi więc 
7.718 bs aleć ROC AE ERN Sa wr złotych. : 


Nr. akt. Km. NARA BAWI | EAAS 1 | OB 
Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie re- 
wiru I Antoni Idzier mający kancelarie w Lu-. 
bawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstawie art. 
602 kpe. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 22 października 1936 r. © godz. 14- -tej w 
maj. Linewiec pow. lubawski odbędzie się 


|-sza licytacja ruchomości 


należących do Feliksa Kaweezyńskiego zam. 
w maj. Linówiec pow. lubawski składających 
się z 210 ctr. jęczmienia oszacowanych na łącz- 
ną sumę zł. 1.470. 
Ruchomości można oglądać w dniu lieyta- 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Lubawa, dnia 6 października 1936 r. 
Idzior, Komornik. 


Bilety wizytowe 


wykonuje 


Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto. 


P U Bró. WSW 


Najwyższa emerytura — 1000 złotych. 
Narady w ministerstwie skarbu nad projektem 
noweli emerytalnej. 

WARSZAWA. Pro jek t nowelizacji obowią- 
zujących w Polsce przepisów emerytalnych jest 
przedmiotem narad w ministerstwie skarbu 
i znajduje się w fazie uzgadniania. 

Prawo do emerytury — w myśl projektu 
— przysługiwać będzie pracownikom państwo- 
wym po 15 latach służby bez względu na stan 
zdrowia. Pracownicy o ukończonych 60 latach 
życia mogą po 15 latach służby wystąpić o 
przeniesienie w stan spoczynku. 

Najwyższe zaopatrzenie emerytalne w Polsce 
nie może przekraczać kwoty 1000 zł mies, 

Składki emerytalne będą ustalone w takiej 
wysokości, aby pokrywały w całości świadcze- 
nia, płynące z wykonywania ustawy 
emerytalnej. 

Wysokość składki łącznej ma się obracać 
w granicach nie wyżej 12 proc. poborów dane- 
go pracownika, 

Wbrew innym pogłoskom, projekt noweli 
utrzymuje postanowienie, że do wysługi eme- 
rytalnej zaliczane DEJA lata spędzone na wyż- 
szych studjach w ilości 4 "lat.  Pracownikom 
przechodzącym do służby państwowej z innej 
służby, zaliczane będą do wysługi emc rytalnej 
peprzednie lata pracy, o ile w latach tych 
płacona była składka emerytalna. 


Nagły zgon księdza na ambonie. 

Niezwykły wypadek wydarzył się w nie- 
dzielę w kościele parafialnym w Ostrówku ped 
Lubomiem. 

Podczas nabożeństwa ks. proboszcza Kasper 
Wolborski wszedł na ambonę, aby wygłosić 
kazanie. 

Nagła śmierć wielce cenionego i zasłużone- 
go kapłana wywarła ogromne wrażenie na ze- 
branych w kościele wiernych. 


Pierwszy monumentalny pomnik Marszałka 
w powiecie morskim. 

WEJHEROWO. Na rynku w Wejherowie 
przed ratuszem za' czasów zaborczych stał 
pomnik cesarza Wilhelma. Przed wkroczeniem 
wojsk polskich Niemcy w r. 1950 w styczniu 
statuę z bronzu zdemontowali i odesłali do 
miasta Hammerstein. Pomostawiony bez statuy 
cokół służył do różnych mniej lub więcej po- 
mysłowych ozdób. Pewien czas na cekole znaj- 
dował się obelisk i krzewy ozdobne, w czasie 
uroczystości i obchodów stawiano reilektory, a 
na święta Bożego Narodzenia stawiano tu ol- 
brzymią choinke. 

Ostatnio Związek podoficerów rezerwy po- 
wiatu morskiego przystąpił do realizacji swych - 
uchwał, postawienia na cokole pomnika Mar- 
szałka Pił gudskiego. Na cokole stanie statua 
w granicie wysokości 2 metrów. Odsłonięcie 


pomnika nastąpi przypuszczalnie w dniu li 
listapada b.r. Będzie to pierwszy monumentalny 
pomnik Marszałka w powiecie morskim i wo- 
góle na wybrzeżu. 


Wszelkie 


FORMULARZE 


poleca 


Księgarnia 


B. MIŁOSZEWSKI 


Nowemiesto n. Drw. 
Rynek Nr. 19 Telefon Nr. 59. 


ZE ZE TT 


O g łoszeni e. 
Z dniem dzisiejszym 
zamykam aż do odwołania ruch kołowy 


na drodze publicznej przez wieś Mroczno od 
p. Chechłowskiego kupca do końca wsi pod 


Sugajno. Ruch kołowy na tym odcinku należy 
kierować drogą okrężną. 


Mroczno, dnia 15 października 1936 r. 
(7) Przęczewski H. Wójt Gminy Mroczno. 


GET WOS T OOBE 
Karty do gry 
wszelkięgo rodzaju 
od najskromnieszych do wykwintnych 
poleca 


Księgarnia B. Miłoszewski 


Nowemiasto, 


| Książnica Kopi za 


w Toruniu 


01244 


Miiion złotych lekarzom winien Skarb Eska. zg eana oi śl SOA 


Wieeminister opiekj społe cznej dr. Piestrzyń- 

ski przyjął delegację Związku lekarzy, która 
rąedstawiła mu ciężką sytuację materialną le- 
arzy, udzielających pomocy funkcionarjuszom 
państwowym. 

Wynagrodzemia wypłacane są bardzo niere- 
gularne a nagromadzone blisko od roku zale- 
głości wynoszą w całym kraju 1.070.000 zł. 

Dr. Piestrzyński poradził celegacji, aby 
interweniowała w min. skarbu, obiecując ze 
swej strony całkowite poparcie. 


Zamach na lekarza Ubezpieczalni. 

GRODNO. W Augustowie dokonano zbrod- 
niczego zamachu na lekarza Ubezpieczalni dr. 
Bakinowskiego. 

Robotnik Swierzbicki strzelił 
raniąc go niebezpiecznie w głowę. 

Aresatowany Swierzbicki nie chce wyjawić 
dlaczego targnął się na życie lekarza. 

Dr. Bakinowski pracował w Ubezpieczalni 
od czasu jej powstania był powszechnie lubiany 
i nigdy z nikim nie miał żadnych zatargów. 


TER 
PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — wtorek 20. X. 

6.30—8.00 Audycja poran. 12.03 Płyty 12.40 Skrzyn- 
ka roln. 12.50 Dzien. poł. 15.00 Wiad, gosp. 16.15 Skrzynka 
P.K.O. 16.30 Konc. 17.00 Feljeton 17.15 Muz, balet. 17.50 
Monolog 18.00 Pogad. aktual. 18.10 Pogad. 18.20 Konc. 
reklam. 18.50 Pogad. aktualna 19.00 Dyskutujmy 19.20 
Kone. 20.00 O muzyce w Radio 20.15 Kone. symfon. W 
przerwie ok. godz. 20.45 Dzien. wiecz. i Pogad. aktualna 
22.30 Szkie liter. 22.45 Płyty. 


Warszawa — środa 21. X. 

6.30—8.00 Audycja poranna 12.03 Kore. 12.40 Pogad' 
12.50 Dzien. połndn. 15.00 Wiądom. gosp. 15.15 Koncert 
połudn. 16.10 Reportaż 16.30 Płyty 17.00 Odczyt 17.15 Re- 
Porti muz. 17.50 Podadanka 18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadom. sport, 18.20 Konc. reklam. 18.45 Program 
na jutro 18.50 Pogad. 19.00 Pani Krauzowa 19.20 Płyty 
20.35 Chwila Biura Studiów 20.45 Dziennis wieczorny 


do lekarza, 


20.55 Koncert 22.00 Kone. 22.30 Muz. lekka i tan. 
Toruń — wtorek 20. X. 
7.35—8.00 Aud. poran., 12.40 Pog. roln. 15.15 


Konc. reklam. 15.35 Zycie kult. Pom. 15. 40 Płyty 16.00 
Odczyt 17.15 Płyty 18.20 Płyty 18.45 Program na jutro 
22.45 Płyty. 
Toruń — środa ĉi. X. 
7.25—8.00 Aud. por. 13.00 Wszystkiego po trochu 
5.15 Konc. reklam. 15.85 Wiad. społ. 15.40 Płyty 16.00 
Pogad. 16.30 Płyty 18.20 Pogad. 18.25 Płyty 18.45 Program 
na jutro 20.20 Płyty. 


PLIK N EEE? -am 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 17. X. 1936. Za 100 kg- płacono 


Żyto 19,00 — 19,25 
Pszenica 26,00 — 26,50 
Jęczmień browarowy 24,00 —25 00 
jęczmień jednolity 28, 00 — 24,00 
Owies 1700 — 17,75 
Otręby żytnie $ 12,00 — 13,00 
Otręby pszenne (grube). 12.50 — 13,00 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca . $ ` 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. > * 20,00 — 25,00 


Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw 


Wydawca: Celestyn Maitoszews ski s w Nowemumieście o. Drw. 
Pa wis 


— o 


Do wypieku 


pierników 
i smarowania chleba 
rzecz prosta 
Najlepiej używać miodu 
sztucznego 


„Rosta“ 


Miód „Rosta“ 


do nabycia w składach kawy i towarów koloni alnych 


We środę dnia 21 pażdziernika 1936 r. 
odbędzie się w KURZĘTNIKU 


armark 


na bydło i konie 


(—) Banaszewski, wójt gminy Kurzętnik 


Wszelkie Kapustę 
Formularze |kiszoną 
Ksi poleca poleca 
PERS Antoszewski, Ogrodn. 
B. Miłoszewski Nowemiasto 


ZAPROSZEN IA 
ŚLUBNE 
wykonuje 
solidnie i terminowo 
Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19 


